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Przerr.arczRosyan przez Kumuns^.
Berlin, IG czerwca.

' ^Yossische Ztg.« donosi z  Amsteraamu: 
•Koła .polityczne i wuj sk o we w Londynie mó

wią poważnie o tern. że Rosyanie chcą z Besa 
ral_i wkroczyć do Rumunii i dostać się nu diu- 
j i  brzeg Dunaju. W ten sposób chce Rosya 
przeciąć ważną drogę do Turcyi.

Os? c a  i w  .cle.
Kopenhaga, 16 czerwcą.

I *Riecz« donosi:
Car z następcą tronu i w. ks. M i k o ł a j  

przybyli do gluwnej kwaiery wcjennej.

Dowóz amunicyi do Rosyi.
Berlin, 16 czerwca. 

‘»Aclit Uhr-Blatk donosi z nad granicy ro
syjskiej: - _

W  osiatm. h. dniacli zawinęło do portu w Ar- 
changielsKu 29 transportów anur .eyi, z któ- 
Tych każdy układaj się z  4 okrętow praewozo- 
wycn pod osłoną 2 torpedowców. Cała ta flota 
należy do Anglii.

i i  m u  o mstr M e .
Wiedeń, 16 czerwca. 

»W. Allg. Ztg.« donosi z  Budapesztu:
> K ale li Ertesito* podaje w telegramie z  Bu- 

. Karesztu  ̂następujące streszczenie artykuhi' o 
j rosyjskiej ofenzywie, który poja wił się w »Ro- 
Etic ie«, organie rumuńskich konserwatystów: 

Ofenzywa rc yjska, która w każa\ m razie 
jest akcyą bardzo poważną, ma dwojaki cea 
PrzoiewszystKiem Rosya pragnie okazać An- 
fK. ? Frant/i, jaką silę potrafi jeszcze rozwi
nąć. Następnie chodzi Rosyi o efekt moralny 
i wzmocnieni*1 politycznego Stanowiska c  r. tu.

Co do realnego skutku, to jest zmiany obec
nej mapy wojenne5 to trudno przypuścić, aże
by obecnie chciała Rosya pusnczaó się na tak 
awanturnicze przedsięw zięcia, gdyż połoź<nic 
wojenne na frcncio azya.yckim staje '-ię córa* 
gorszeni dla Rosyi.

Demobllizscya Orecyi.
(Tel. yrl. „Isowej Rolo^my” .)

Wiedeń, 16 czerwca. 
»Fiemden-l?Iatt<t donosi z Wiednia:
Wedle wiadomości z Genewy, którą ipodaje 

»Vossiscbe Ztg.«, paryski *>Matin< w telegra
mie z  Aten donosi, że armia grecka coetała 
zredukowana aa stopę pokojową o fdle liczebnej 
40.000 luazl.

Wojna serbsko-grecka?
Budapeszt, 16 czerwoni 

„Az Est" donohi z Rotterdamu:
Kząd serbski w porozumieniu z koaJicyą maj 

zamiar wypowiedzieć wojnę Grecy i, Która1 —■ 
zdaniem rządu serbski3go —  nie dotrzymała wa
runków traktatu Berbsko-gredkiegio.

Tero ryz m koalicyt w Frecyi.
Ateny, 16 czerwca. ; 

Blin u praoowo rządu greckiego donosi', że ff©- 
nerał S a r r a i 1 wszystkie okręty greckie ka
zał odprowadzić do portu Milos, gdzie na razie 
będą pod zajęciem.

Równocześnie komendant grudki Salonik o- 
trzymał zawiadomienie, że jeżeli nie opuść* Sa
lonik, zostanie internowany na okręcie francu- 
ekim . %

.h wy yabinol włoski.
(Tei. wł. »N. Ketui'my«.)

Wiedeń, 16 czerwca 
»N. W. iuigblatts donosi z Lugano: 
Trudności, stojące na przeszkodzie utworze

niu gabinetu w  oskiego, usunął Boselli prrez 
koncesye polityczna. Boselli dzić jeszcze przed
łoży królowi listę gauinetu.

Ueks At! wm inMoiisioi
(Tel. wł. „N ow ej Reformy” .)

Berlin, 16 czerwca 
» Bo miner Lokal- Anzeigor* donosi z Lugano: 
Centralny zarząd włoskich orgauizacyj ro

botniczych zamierza ogłosić powszechny strajk 
robotników na wypadek, gdyby został utwo
rzony gabinet wioski skrajnie interweneyoni- 
styczny (wojennyj.

'—  -o— *------------- i

intBimnle cole! Myt.
Rotterdam, 16 czerwca. 

Rząd angiebki wydal dni? 10 'bm. rozporzą
dzenie, mocą którego żaden Irlandczyk nie .no
że opuście Irlandyi, ani do portu ?ngieJski«go 
udawać się bez przepustki wojskowej.

Bombardowanie Dunkierki.
(T ri. wł. „N ow ej R eiorm y".)

Wiedeń, 16 czerwca. 
-Neues Wiener Tagblatt* donosi % Kolonii: 
Wedle »Kolniscłje Zeitungz, Icapitan .pewne

go nurweskiego okrętu opowiadał w fetavan- 
ger —  jak donosi »Aftonbladet* —  że w o- 
statnim tygodniu muja br. niemiecka eskadra 
powietrzna, złozona z 27 samolotów i jednego 
Zeppelina, ostrzeliwała Dunkierkę bomnami, 

Kilkaset osób zginęło. Szkody ina.teryalni 
rą bardzo znaczne.

Cenzura francuska zakazała podawać o tern 
wiadomości.

Bombardowanie Teulu.
K. 'lsn.be. 16 czerwca. 

.»Sirassburger Post« donosi z Poncourt: 
Wczoraj w południe pojawiło się nad Tuul 

10 samolotów niemieckich, które rzuciły ua 
miasto 60 birnb. 0  ile wiadomo, 6 osób zginę
ło, a 15 dniosło rany. Szkody materyalne są 
Łnaeinó. Pościg za lotnikami był bezskuteczny.

Bitwa na r w z u  Czarnen:.
Bukareszt, 16 czerwca.

J cmos\/:l Suliny .pod aatą 14 bm.: 
zisiaj o godz. 4 po południu zawrzała w 

pobliżu tutejjzego portu walka pomiędzy flo
tą turecką a rosyjską. Można było widzieć do
kładnie błysk strzałów działowych. Walka 
Zrwa jeszcze i jest w pełnym toku.

Przesuw na wejsk wlcsk^h.
Genewa, 16 czerwca.

„Journal de G eneve“  ooinosi z  M edvolanu:
Rząd włoski wstrzymał cywilny rach kolejo

wy pomiędzy Medyclanem a \y enecyą, gdyż 
na tej linii odbywa się przewożenie wojak, wło- 
tkich.

Kouierencya gospodarcza u  raryZu.
Wiedeń, 16 czerwca, 

dmioisi z  M onachium.
’ edle wi.idomości z  Hagi, którą ogłaszają )  

„Neueste Miłnchener Nachnchteu“ , delegaci 
Angl na kon feroncyę gospodai.^ w Paryżu: 
loid Orewe, Bonar Law, tudzież austraiski pre
mier Hughes przybyli w dtniu 14 b. m. dio Pa 
ryża.

H u g h e s  oświadczył, że blokada. mu»i być 
zaostrzona, bez względu na prawa międzynaro
dowe. Anglia musi wybrać pomiędzy wzgieda, 
mi na państwa neutralne a właemą kl^slcą. Trze
ba neutralnych otoczyć pierścieniem ze stali, 
przez który mc się nie przedrze. Wywody 
Hughesa, zwłaszcza co do ekonomicznego boj
kotu Niemiec po wojnie, znajdują poklask we 
Francy!.

,,Times1' donoszą, że głównym w^nihiciu kon- 
ferencyi będ>Jc zuostrzenie blokaay i ekonomi
czny bojkot niccarstw centralnych.

--------------- O1-------- -------

P 7 .0 K S I C A .
Kraków, 16 czerwca.

U“szcz. Od kilku dni deszcze nie przestają na
wiedzać wrakowa i  okolicy. Msuny deszcz codzień 
po kilka razy. Wczoraj padał kilka razy w azień, 
lal w nocy; dzisiaj, po kuku godzinach względnie 
pugoduych zrana, około południa zaczął padać na 
nowo. Blizki powrot pogody nie zapowiada się; 
barometr stoi niako, ciągły wiatr zachodni niesie 
coraz to nowe chmury. Górom śląskim i czeskim, 
które chronią nas względnie od południa i zachodu, 
z^wijzieuzamy, ze wiatr ten nie przyniósł nam

t y m a  pokuow  u  srm karshle] 
M i n  tulazkouej.
(Tel. e. k. Biura korosp,).

Bemo, 16 czerwca. 
Przy obradach nad trzecim, ustępem sprawo

zdania neutralnościowego Radv Związkowej w 
Radzie Narodowej, Scherrer Fueliemann o- 
świadczył, iż uznaje za błąd1, że Rada Związko
wa do tej pory zaniedbała państwom wojują
cym zaofiarować swe dobre usługi dla pośre
dnictwa pokojowego. Właśnie w ostatnich cza
sach były w prasie informacye, że państwa neu
tralne wchodzą w porozumienie między sobą 
dla omówienia akryi pośredniczenia. Uderza, 
że Szwrjearya ńih znajduje się pomiędzy temi 
neutralnerni państwami. Pań3twa północne wię
cej iczyniły w tym kierunku, niż Szwajcarya 
D latego ipozw^la sobie zapytać R adę Zw*iązJco- 
wą, czy ta podjęła już takie kroki, jeżeli nie, 
dlaczego tego nie uczyniła i cz t w  najbliższym 
czasie nie zamierza takich kroków podjąć.

Scherrer powiedział dalej, że według kon- 
wencyi haskiej jest formalnem

VVióła"zacżyua'Jirzybifci aC, co jest 
złą prognozą dla zwykłego świętojańskiego pow o
dziowego przesilenia. Świat ma wygląd zupełn e je
sienny, niebo zasnute chmurami, wszystko ocieka 
wilgocią, przechodnie w zarzutkacli i pod paraso
lami, Na lato to wszystko nie wygląda, czas jest — 
co się nazywa — »podły«. . ~ -

Opieka nad nowymi ewakuowanymi. Dzisiaj o 
godz. poł do 12 w południe w  magistracie, w biu
rze wicgpi. B a n  d r  o w a k i e g o  odbyła się fcon- 
feremeya w sprawie opyJki nad uchodźcami i owa -̂ 
kuowanym! obecnie z różnych m iejscowości wscho
dniej Galicy!, którzy przejeżdżają iprzez Kraków. —  
Wzięli w niej udział Oprócz wicępr. Bandrowildegc, 
który przewodniczył, panaw h : Jderownik inspekto
ratu kolei (północnej radca P -o t u c z  e k, komen- 
idant dworca Lrakowskiegc dr G e 1 11 e r, naczel
nik krakowskiej „Kiankenhaitstation1' lekarz dr 
S o  f  e r, naczelnik ‘ iwydz. Y1 dooroczjTinego ma
gistratu rauca B a n a ś, z rauuenia dyrek cji polieyi 
kom. W  a r c  z e  w s k  i, oraz stojące na czele po
wołanego przez prezydyum .miast komitetu abywn- 
telskiego pań, panie Zofia P o p i e l  ó w . n a  i 
Aniela S k a c z k o w s k a .

Na konfcrencyi wyjaśniło się przedewszystkiem, 
że wojskowe władzo krakowskie we własnym za 
rządzie zajęły się zaopatrzeniem i opieką nad ewa
kuowanymi, pojętą dość szeroko; udzielono im po
siłku, mniejsze gromadki połączono w większe par- 
tye, dla których przygotowano nocleg i schrome- i 

nie, zanim ruszą w dalszą przymusową podróż. — 
T o obywatelskie stanowisko wojskowości w zna-! 
cznej mierze ułatwiło zadanie magistratowi x komi- J 
tetowi obywatelskiemu. Postanowiono zatem wyasy 
gnować z magistratu tylko pewną sumę na mleko 
dla dzieci ewakuowanych, które rozdzielać Dędą 
panie z komitetu na wspomnionej już „Kranken- 
lialtstation“  pomiędzy dworcem towarowym a oso
bowym; dalej panie udzielać tam będą także w y
chodźcom niezbędnych rad, dodawać otuchy. Na
stępnie postanowiono się także zaiąć kwestyą paszy 
dla bydła uchodźców; wieziony przez ewakuowa-

prawem  neu
tralnych sw e usługi ofiarow ać. T o  praw o dop ie - , , . „ , . . . .
ro w tedy  odpada, g d y  strony w d a ją c e  złożąJn^ &  l ?  *ob\ ?nwe” T  stanow'  0 ^  ’ c.h 
Oświadczenie, że zaproponow ane środk i n ie  od - mieme 1 braku paszy. Działalność komi-
uow iadają im. N adto neutralni m aja i m oralny Łotu ZIiacZD5e a}llłwi (,nerff1'’'znJ w mej udział trzech 
obow iązek  sw e służby zaofiarow ać. Państwa ûż wspomnianych panów z kolei radcy Potu-

0 tie mhmgiilania {[iittsi.
(Tel. c. k. Biura h oresp.)

Berno, 16 czerwca.
'»Według *-Tempsa«, dzisiejsze posiedzenie 

Izby będzie się zajmować- kwestyą ewentualne
go odroczenia tajnego posienzenia. Co do m o- 
żliw ości takiego oaroc-zei ia ,pisze »Echo de Pa- 
ris«, że można tego oczekiwać bez żadnego ża
lu. izba byłaby swego czasu popadła w przy
godę, nie myśląc o wielu trudnościach różnego 
rodzaju, j'akie pizynosi tajne posiedzenie.

Teraz należałoby się zastanowić, temlbtr- 
dziei że nawet u zwolenników tajnego posie
dzenia moiua stwierdzić pewne niezuecydoara- 
nk, zwłóczenic a nawet u najwięcej zdecydo
wanych zupełny przewrót poglądów. Odrocze
nie na najbliższy tydzień nie jest nieprawdo
podobne, zyskać czas —  jest już wiele.

wojujące bez wyjątku zasłuzyiy na zaszczytny 
pokój za swą. waleczność. Dzisiejsze położenie 
wojenne nadaje się 'bez wątpienia, by neutralni 
wspólnie wystąpili. Jeżeli wszystkie państwa 
neutralne wspólnie Się zejdą,by zaofiaiowaćswe 
dobre usługi, państwa wojujące mają gwaran- 
cyę, że położenie wojenne i jogo konsp-kwen- 
cye nie były oceniane jednostronnie stronni
czo. Do tego wspólnego aktu pośredniczenia 
musiałby się także przyłączyć papież, którego 
wpływ na państwa katolickie nie jest mały.

„&vanti“ o pokoju.
-.ligano, 16 czerwca.

Wśród ludności włoskiej panuje wielkie zdzi
wienie z powoiu artykułu, zamieszczonego w 
jednym z ostatnich numerów dziennika sooyali- 
stycznego »Avanti<% którego cenzur® nie skre
śliła. Dziennik oświadcza w tym aitykule, że 
Włochy uiiszą nrvtycianiast zawrze*' poKĆj, 
gdyż przedłużenie wojny byłoby szaleństwem.

czka, di a Sof era i dra Gertlera.
Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Cesarz nadal 

docentowi prywatnemu fizyologii i nauki o odży
wianiu zwierząt domowych w  uniwersytecie Ja
giellońskim w Krakowie, drowi Feliksowi R o g o 
z i ń s k i e m u ,  tytuł nadzwyczajnego profesora 
uniwersytetu. ■ •

Z magistratu krakowskiego. Dyrektor magistra
tu, p. G r o d y ń s k i, powrócił wczoraj z urropu 
i od wczoraj objął urzędowanie. W obec tego star
szy radca S i k o r s k i ,  który spiawował orzez 
czas nieobecności dyrektora. Grodyńskiego jego 
funkeye, wraca na swoje stanowisko naczelniku 
biura prezydyałnesro.

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Dzi
siaj o godzin!** 10 .przed południem rozpoczęła sw o
je  obrady, ipnd pi zew odniotwemi prezesa M ę c i ń -  
6 k i e g  o, rada nadzorcza Tow. iwzajumny.ch uibcz- 
ipieczeń. Na porządku dzhnnym  znajdują sitę spra
wozdania dyrektorów ze wiszys^kich działów, oraz 
sprawy adnńmistracyjne.

Kura przygotowawczy do egzaminu kwalifika- 
cyjnego dla szkół ludowych pospolitych. .Ognisko

nauCŁjCielskici w  Kraku wie mządza podczas wa- 
kacyj 5-tygodniowy kurs przygotowawczy do e- 
gzaminu kwalifikacyjnego dla szkół ludowych po
spolitych/ W ykłady rozpoczną się dnia 10 lip ca 
i obejmą 30 godzin tygodniowo. Opłata za cały 
kurs wynosi 50 R , z tych połowę należy złożyć do 
5 łipca, połowę zaś 1 sierpnia. Otwarcie kursu na
stąpi jednak dopiero no zgłoszeniu się przynaj
mniej 20 uczestników. Zgłoszenia adresować nale
ży: Roman S o w a ,  Kraków 10, ulica Kościuszki 
L. 53. •

°op isy  Instytutu mu-ycznege. W  dniach 20 i 21 
d. m. odbędą się doroezre popisy uczniów i  ucze
nie InBtytutu muzycznego. W  popisie weźmie udział 
około 10 uczniów ze wszybtkich klas szkoły. Pro
gram, ułożony bardzo interesująco i pedagogicznie, 
obejmuji utwory muzyki klasycznej i nowoczesnej, 
oraz zespoły. Nadto po raz pierwszy popisywać się 
będzie klasa śpiewu profesora Warmuta, znakomi
tego artysty śpiewaka, w  której wystąp,, cały sze
reg uczniów i uczenie. ~ ' - - -

Z kraj. Siow . Czerwonego Krzyża. Z powodu pod
wyższenia ceny papieru, zarząd sekcyi wywiadow
czej kiaj. Stow. Czerwonego Krzyż? zmuszony był 
podnieść cenę .kopert. Sekcja wywiadowczej c z 2 
hal. na i  bal.

WielKie przedstawienie młodziej w teatrze 
miejskim. W  sobotę, dnia 17 i w niedzielę 18 ban. 
odbędą się o  poazinic 3 ipo południu przedstawienia 
sztuki pt. t7Z  ciemnych dnr‘ , osnutej na tle nastro
jów  krakowskich podczas w ojny w  r. 1914. Sstiu 
kę ołegT? imodaież s z k ó I wydziałowych żeńskich 
i męśidcb Y /iclkiego Krakowa. Program obejmuje 
chóry, rej i oaMestrę.

Z targu krakowaKiego. Pomimo deszczowej po
gody, targ w Erakowiee był dzisiaj bardzo oży
wiony, włościanie przybyły w  znacznej liczbie, do
woź różnych artykułów , zwłaszcza młodych jarzyn, 
był znaczny. Brakowało tylko, jak zwykle dotąd, 
masła —  przywieziono go niewiele, w  marnej ja
kości, a żądano wysokich cen; tak samo jaj było 
niewiele i trudno ich było dostai po cenach maksy
malnych. Ukazalu się już trochę świeżych grzy
bów. Włościanie przybywają teraz na targ? liczniej, 
ponieważ w obecnym okresie niema pilniejszych ro
bót w pola.

Przerobiona legitjmaoya. Jak niobezęiftczof są 
wszelkie manipniiacye „samodzielne11 z  Jotoui„onta 
mi urzędowymi, wskazuje ąnzykład 18-lebniego po
mocnika haindijwcgp, Izraela Hermole, który dzi
siaj stawał .przed krajowym sątaem karujm . Pragiuft 
swobodnie przebywać i obracać sie w Krakowie. 
„przorobił'1 on alelkka kartę pobytu wweyo biata. 
daimucia który służy w wojsku, podskrooaww y i 
wipicaiwszy swoje własne imię, i lagrbur.owai się nią 1 
Joduemu z agentów policyjnych jodinak kaHawydae* 
ła się podejrzaną, zibadał ją bliżej i wykrył prze
róbkę. Za tę przeróbkę oskarżono ip. Hennele o  usi
łowano oszustwo. Rennele podczas rozprawy przy- 
z.r_ał się do winy; sąd skaza* go na dwa tygodnie 
więzienia, umorzone już aresztą aTosztom śled
czym.

Niebezpieczne wynajemczynie..Dzisiaj przed try
bunałem sądu krajowego karnego rozgrywała się 
sprawa, będaca nowym przyczynkiem do kwestyi 
wzmożenia się zbrodniczości wśród małoletnich, 
któro obecnie wszędzie spostrzećz się daje. Przed 
sądem stawały trzy dziewczęta, najstarsza 16-li- 
tnia, przez które obmyślona metoda zamachów1 na 
cudzą własność świadczy zarowno o niemałym 
sprycie i znajomości stosunków, jak o gruntownem 
zopsuciu, na podkładzie zresztą lekkomvślności.

Operowały one mianowicie po cudzych mieszka
niach, do których jednak dostawały się sposobami 
>delikatnymi«, boz o ul y  na niego włamywania się, 
stosowanego przez ich męskich, równie młodocia
nych kolegów w rzemiośle złodziejskiem. P rzycho-, 
dziły n. p. .wynajmować*- mieszkania, oglądały 
je gruntownie, a przy tej sposobności usuwały z 
nich niepotrzebne, ich zdaniem, przedmioty. Albo 
też pizybyw a ty do mieszkań, a g:ly państwa nie 
b>rło w domu, oświadczały służbie, żo są znajome- 
mi państwa i muszą zostawić do nich list. Ponie
waż ubierały się ze .zdobycznych® pieniędzy ele
gancko i w jrgląd miały dość inteligentny, służba 
wpuszczała je na to załatwienie korespondencja, a 
w tedy już tylke rzeczą sprytu i zręczności jednej 
było obłowić się należycie, podczas gdy druga pi
sała list.

W  ten sposól skradły w mieszkaniu p. Wasuli
gow ej cukie^niczkę srebrną % cukrem —  jak twie,r- j 

■dzily na rozprawie, tylko dla ciukiru iw tych cza
sach karty .mkrowej, —  w ani^-zikamu dra Silher- 
steżna broszikę z biylantami wairtośai 1000 K, któ
rą zastawiły w ka?:e oszczędności i sprawiły so
bie nowe stroje, w mieszkania? ip. Janowskiej to
rebkę ręczną z jej zawartością iłń. Kres tej dzia
łalności położyło .przychwycenie ich na jednej kra
dzieży. : . !

Na ławie oskarżonych podczas rozprawy, której 
przewodniczył radca sądu kirajowugo wyższego 
dr O b t u ł o  .w i  c  z, oskarżał zastępca .prakuratoia 
S t ą p o r, wszystkie trzy zachowywały się dośo 
wesoło, śmiały się nawet, widocznie w kkPoinyśl- 
ności siwej nie zdając soibif sprawy z grożących im 
następstw Uderzyły w płacz, gdy trybunał wydal 
wyrek, diość surowy. Skazano mianowicie: 15-letoią 
Zofie Głowacką na 8 miesięcy więzienia, je j sio
strę Katarzynę na 6 -miesięcy, 15-lotnią Kairolinę 
Borkowską na 8 anaesięej więzienia; wszystkie były 
z zawodu poanocnicami krajwic.cJtitaiaL

Z kralu.
.Gazeta Lwowska * we Lwowie. DzLiaj otrzyma

liśmy pierwszy numer .G azety Lwowskiej® z daty 
15 b. m., wydanw już we Lwowie po powrocie z 
Białej, w  nowej szacie typograficznej i w zwiększo
nej oljętości. W  Liklku słowach wstępnych z tego 
powodu redakeya .G azety Lwowskiej® pisze:

»Z uczuciem prawdziwej radości bierzemy pióro 
do ręk* aby po blizko dwuletniem rozstaniu powi

tać naszych czyteinikói^ w te; ukochanej siedzibie 
naszej, z którą zrośliśmy się duchem, sercem i tylm 
letnią pracą®.

Tanie książki dla żołnierzy w polu, szpitali, obo
zów i jeńców. Tow arzystwo nauczycieli szkół wyż
szych we Lwowie przyznało znaczny opust, docho
dzący do 30 i 40 procent przy swoich wydawnic
twach książkowych przy nabywaniu książek s e p a 
mi. Opusty te udzielane są szpitalom, domom dla 
rekonwalescentów, obozom, jeńcom i żołnierzom 
w polu, przy zamówieniacn wprost u Towarzy
stwa.

£  f i f * m  p  © I s l s i e h *
Odezwa - centralnego komitetu wyborczego w 

Warszawie Centralny komitet wyborczy do R a
dy miejskiej ogiosił następującą oaezwę do ob j 
wateli: „R odacy! W  chwili ciężkich klęsk, ale i 
wielkich nadziei, jakie wojna obecna naiodowi 
polskiemu przyniosła, Warszawa, stokca Polski, 
ma sitanąć do (wyborów swojej Rady miejskiej, 
czyli ma w ycierać sw cch  gospodarzy, szafarzy 
grosza publicznego, opiekunów ludności. ob”oń- 
ców jej potrzeb. - ............— - J -

Wiemy iz góry, że położeniu Rady będzie nie- 
zwykle trudne, ponieważ wojna wielce usizczuplita 
dochody miasta, natomiast znacznie zwiększyła 
jego potrzeby i obowiązki, przedewszystkiem zaiś 
obowiązek wspomagania .zubożałej ludności

Krzepmy się nadzieją, iż te ciężkie warunki 
przeminą, wierzmy, że je przetrwamy, a w tej 
chwili we własnym naszym interesie powołajmy 
laką R&dij miejską, której charakter zapewniałby 
nam należyte spełnienie przez mią tak trudnjrch 
zadań. - ' ‘  .
'■ Baczmy też, ze to m? być Raaa stolicy Polski, 

na kiórą zawsze zwrócone są oczy narodu.
' Jauąż więc masi być ta Rada?
Musi być polską motylku z nazwy i języka, ale 

przedewszjr8tkiem polską z ducha, e pragnień i i  
tego przyrodzonego instynktu narodowego, który 
staje się mądrym doraucą w rzeczach największej 
wagi; musi składać się z ludz5 do trudnej Drący u- 
zaomionych, rzeczy publicznej świadomych, z cha* 
rakiem piaw ych, w  dojrzałem postanowieniu nie- 
ńom nych, niedolę współbraci czujących, a jedno
cześnie to nasze miastu i ojczyznę tak miłującycł 
jako synowie matkę. Taka tylko Rada zjedm 6C 
bie zaufanie u bwoich, poszanowanie u obcych. 
Taka tylko Rada potrafi stać na, straży o»*-odow r 
go honoru Warsza.wy, a gay dla ojczyznr w yt h  
godz.ina wolności, bez którei dolrobyt nar ul u był 
by tylko sytością więźnia, I,aka tylko Ra<U może 
stać się godną stolicy niopodaegłej Poiski'",

Następstwa przyłączenia Chełmszczyzny do Kró
lestwa Polskiego. .Gazeta Radomska® pisze.

.Piaktycznem  następstwem przyłączenia gaber- 
nii chełmskiej z powrotem do Królestwa Polskiego 
będzie to, iż język polski i ludność polska uzjrsua- 
ją tam swoje prawa. Dotychczas bowiem, jako w 
kraju rosyjskim, a raczej -ukraińskim® — gdyż 
Ukraińcy zgłosili do tych ziem swoje prawa — ję
zykiem urzędowym był język niemiecki i ukraiń
ski. W  rzeczywistości Ukraińców w Chełmszczy 
śnie, ani na Podlasiu niema. Istnieją tylko dwa 
obozy: katolicko-polski i prawosławno-rosyjski, 
bądź jeszcze rusLi, ale coraz bardziej rusyfikowa 
Dj'; podczas obecnej wojny zachowuje wybitnie 
rosyjskie stanowisko, a w końet wraz z wojskiem 
rosyjskiem ustępuje w głąb Rosyi. Na miejscu zo
staje prawdziwy gospodarz tej ziemi, iud kaiolicku- 
polski. Ludność prawosławna spada w niektórych 
powiatach de 2 procent, w ogóle me dochodzi do 10 
procent. Tak n. p. Chełm, miasto o 13 cerkwiach, 
a 1 kościele, posiadało przed wojną na 20.000 lu
dności 6.000 pra>vosławnj'ch, głównie czynowni 
kórz, popów i wojsko. Dziś na 14.000 ludności jest 
zaledwie 1G2 prawosławnych. Dzieło rusjdikacyi, 
piowadzonej przez tyle lat przeciw żywiołowi pol
skiemu, było sztuczne i runęło, jak domek z kart®.

Towarzystwo pom ocy naukowej na Prusy kró 
lewskie. Z C h e ł m n a  donoszą- Pod (przewodni 
fctwom ks. B o 11 a  ze Srebunik odbyło się ui do- 
r e r ó e  walne zebranie Tow. pomocy naukowej na 
Prusy królowskie, na blóram dyrebcya zdawała 
sprawę z czynności za ubiegło dwa lata. Majątek 
Towarzystwa dorósł do 135.436 mk. w funduszu że
laznym, a do 16.434 mk. w funduszu zaliczkowym, 
wezjrstko to dzięki ofiarności społeczeństwa i  spła
tom dawniejszych stj^ienjdj-atów. Natomiast skład
ki bieżące wobec w ojny bardzo się zmniejszają. 
W  równej mierze zmalał rozchód, o ile dotyczy u- 
dzieJaiiiyeli wsparć, gdyż znaczna liczba stypemdya- 
tów .pud broń poci olaną została.

Obszerną d j-skusyę wywołała , sprawa spadku 
.po śp„ Kazimierzu Sikorskim. Zaznaczono, że spa
dek składa się z gotówki, częścią z udziałów w 
przedsiębiorstwach kupieckich ummszozonjmh i z 
lasu. Zarząd nad tym całym majątkiem spoczywa 
w rębu sądowego zawiadowcy. Dochody pozostają 
pod kontrolą sądu chojnickiego. Testament prze
lewa całą masę ma Twarzj-atwo. Tymczasem- z 7 
naturalnych spadkobierców 5 testament zaczernia, a 
tylko 2 go uznaje i Towarzystwu rzekciiriyeh do 
spadku praw odstępuje. Dyrefccya podejmie wobec 
tego, ch-oc z wielkim żal oni, narzucony pro ces któ
rego -wynik może być, zdaniem prawników, dla To
warzystwa tylko korzystnym.

Na Koniec przystąpiono do wyboru członków dy- 
rekcyi w m.ejsce ustępujących. Wybrano ponownie 
pp. M. Sczanieckiego dr Łaszowskiego Józefa Le 
chowioza i .dr W itolda Śląskiego, a w  miejsce nanair- 
łfago ks. -kanouŁka Pobłockiego, 'ks- nrob. Rugaię, 
zań w  miejsce śp Adolfa Radońskiego, p . Leona 
Jantę Połczyńskiego.

"e fwiafea.
Związek galicyjskich stowarzyszeń humanitar

nych w Wiedniu postanowił urządzić w Wiedniu 
schronisko dla chłopców, osieroconych wskutek 
wypadków wojennych. Kierownictwo związku roz
poczęło już w tym celu prace przygotowawcze.
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iczerwow/m porucznik on. And. zeja.,! W  tri
c k o w i  7 ? pułku artyłrftyi fort.j>cm®j i kieliałowi 
5 o i a k i « w i c ł o w i a  5 batalionu artyleryifor- 
łecznej; rezerwowym podporucznikom: JidLmzowi 

(kr. S t a r a e i t k i e m u  i  2 pułku artyieryi pol- 
(nej i Zbigniewowi B i s k u p s k i e m u !  12 puŁai 
( =Jtyi6ryi polnej.

postąpi. W równie przedpotopowych komorach 
leżą koliby piękne’ kukwrudzy, ooiabia ne tyl
ko w mift-rę .potrzeby. Że przy tego rodzaju 
sposobach przecmo „ywanit wartościowych plo
nowi my~zy i szczury goszczi przeszło pół ro
ku, o to Rus mi nie troszczą się bynajmniej. — 
Rząd państwowy i krajowy powinien w  tym 
kierunku oddziaływań pouczająco. Że lud ru
rki można wychować, tego dowodzi widok jo
go diOLiosrw, bardzo porządnie i czysto utrzy
manych. W tem- odróżniają się one, wodług mo
ich częstych spostrzeżeń, korzystnie od domów 
polskich, zwłaszcza po miasteczkach. (Imtor- 
m&tor auwsra widocznie zamienił jednych za 
drugich, lub też po miasteczkach pokajał mu 
zaułki żydowskie. Uw. rea.J.

Stan lasów, z wyjątkiem dóbr fundusze wych 
i dóbr wielkich właścicieli, jest zły; mało so- 
śniny i nizkopKnne laski po większej części 
spustoszone. Pochyłości wzdłuż rzek nadają 
się ao meiioracvi.

Na ogól t.en zakątek Galicyi mógłby łatwo 
w naraej p r o d u k c ji  rolniczej odgrywać główną 
rolę. Bardzo źałowaćby wypadało, gdyby jego 
niestety nie d^ść ścisły związek z centrum pań
stwa miał być jeszcze bardziej rozluźniony. — 
Kraje Austry bowiem są pod każdym wzglę
dem skazane wzajemnie na siebie. — O tem 
poucza nas ta ns jstraszniejsza wojna i tę lekcy ę 
powinniśmy sobie wziąć do serca. ]

, jako w trzecią rocznicę śmierci 
odprawione zostanie •

Nabożeństwo żatoane
w sobotę dnia 17 b. m. o godzinie lU 

ran.o w kościele 00. Kapucynów.

Lem am i, na piętrzące się na drugim  brzegu 
zielone w zgórze, zasiane -białymi domami.

»T e  dom y, to C ologn y . T am  m ieszka! B y
ron. G dy byw ały  p ogodne noce. S łow acki rad 
i rzeprawial się łódk ą  przez jezioro , b y  podu
m ać przed domem p oety . M ijały nieraz god zi
ny, a on siedział na -brzegu w słuchany szum 
jeziora i dzw oniąco w  ciszy  nocnej zegary , k tó 
rych m uzyka w yw ierała nań zawsze wielkie 
wrażenie *)*■

1 O to i w szystko. Z dalekich, dziecinnych  
obrazów , pokrytych  pyłem  starości, w stało na 
chw ilę przypom nienie serdeczne.

Ona »ostatnia« znała, g o  w  tem m ieście, ona 
» ostatnia« pam ięta jeg o  m ł o d o ś ć  —  m łodość, 
z k tórej snów  B y r o n i c z n y c h  zryw ały  się już 
w ów czas ow e szum y orlich  skrzydeł »na szczy 
ty S ław y n iosące w ielki lo t* . (D ok . nast.)

G e n e w a .  Jan Tietrzycki-

*•) W  jednym ze swych listów (13 lipca 183-* r.) 
pisze poeta do matki: „Jest coś dziwnego w głosie 
genewskich zegarów. Niektóre dzwonią zwolna i 

onuro, inne wybijają coś nakształt uciętego ku
ranta, uiubkną zapewne piosenkę zegarmistrza, k ić 
ry przed wiekami ją śpiewał i potem śpiew swój 
wszczepił w starą wieżę kościelną. W ięc dziś ze
garmistrz w grobie spoczywa, a wieża powtarza 
co godzinę jego ulubioną piosenkę. Ludzie, którzy 
się w Genewie urouzili, muszą być smutni, ile razy 
oddalą się tak daleko, że już tej pieśni nie sly-i 
chać1?!*^

•
 —

ftzadca drukarni L. K Górski,


